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KOMUNIKATY REDAKCJI
Numer niniejszy wyszedł pod redakcją kol. kol. K rystka i Smętków skieŹ°

z powodu choroby redaktora naczelnego kol. Semkowicza< 
również wpłynęło na późne wydanie numeru. Nadto 
pośpiechu wkradły się błędy drukarskie, za które Czytcin 
i Czytelników przepraszamy.

co

Kol. Czartoryski — umieścimy w numerze IX.
Kol. Karge — jak wyżej.
„Niezapominajka'* — śliczne, ale nieaktualne, odłożono na przyszły 

Dyskusję nad referatem  kol. Brzóski z powodu braku miejsca wydm*' 
w następnym numerze.

Kronika wypadków — jak wyżej.

rok'

........i:.,

Redaktor „Działu Rozrywek Umysłowych komunikuje, że
-J?

wydaje się tylko za okazaniem kwitu abonament, (wydaje Kolporter
n * ;

5*’
4 '

£bliźa się koniec roku wydawniczego „Promienia**. dkdc£°
* an,f?£am y syr.do ^ szys 'k ich  Koleżanek i Kolegów z prośbą o uregolo'*

_______  .t_ . . , . , _____ . k1̂ległojjt za abonament. Zaległości należy wpłacać delegatom 
którzy następnie do 7-go czerw ca 1752 r. wpłacą jc kolporterowi nacZ 

*£ol.^mat. J . Krystkowi.
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Met<?c/ zapal
Ua

Maj 1932.

P R O M I E Ń5\v niebie,

Ileś -zamłodu życia

wchłoną! w siebie

UGd. MIESIĘCZNIK MŁODZI! ŻY GIMNAZJALNEJ 
T r  7  u -  Zuiąz.'<'J ni. dzieży ^ria^iaii.ej u Q.t>ouie Wkfi-

ę r° ' vn ;k  w ycU w n .c tw a .‘ *J* K eda tu t  o d p o w ie d z ia ln y . ł
n’ir PrpętKow k; +  P 1 r f. At J

Redaktor naczelny: 
Liid'*i< S’ inko • ic/.

'■'a ta w ni.ejscu: roc nie 2 25 zł ! w arta lnic o 75 gr., po num er o 30 gr , 
z wysyl'.ą: rocznie 3.15 zł., kwartalnie 1.05 gr , po] num er o 35 gr ,

b l<OGIEMU PANU PRO FESO RO W I 

STANISŁAW OW I K 0M ĘZ1E 
^ tR A T O R O W I TTZ I„PROM IENTA"
\\ 1 *Ur' lU Jego Patrona życzymy zdro- 
^ 1q> sił do dalszej pracy nad kształ- 
Q'‘iem nas w szkole i zrzeszeniach, 
d n ie n ia  wszelkich pragnień i za- 

J ^ z e ń  oraz składam y wyrazy g-łe- 

lleJ wdzięczne śri za tak  gorliwą,
ofiarności pracę nad nami.

T. T. Z i „Promień"



2 PROMIEŃ NR. VIJl

Konstytucja 3-go Maja.
Konstytucja 3 Maja stanowi świadectwojż państwo może SI? 

zbudzić z letargu niekoniecznie pod wpływem absolutyzmu, pr2ez kfWa 
we rewolucje, ale drogą pokojową, stawiając za cel dobro wsźysH-’-h 

obywateli państwa.
O. Balcer

Wiemy 2 historji jaki zamęt panował w Polsce za czasów dynaqtjl 
saskiej : szlachta , uprzywilejowana warstwa narodu , używała nad 
swych przywilejów, stany niższe były uciskane , wojska mało, tak te ' 4 
siedzi bezkarnie najeżdżali ziemie polskie a szlachta patrzała na to obojtf' 
n ie , chlubiąc się jeszcze , że Polska bezrządem stoi. Bo po praw<Pie 
w państwie nie było żadnych rządów- król istniał tylko dla farmy > 
sejm żaden nie ustanowił żadnych praw i zarządzeń na lepsze, p"PrnstU 
z tej przyczyny, że na 38 zwołany b sejmów, zerwano 26. Wogóle car

x'łówczesne rządy w Polsce były oparte na systemie rządów z wieku 
i XVi były więc one posta rza łe , podczas gdy państwa ościenne dawno * / 
zbyły się przestarzałych systemów i pod kierunkiem nowych rządów r° 
w potęgę, na zgubę Polski.

Ale przyszło uparniętanie na Polaków, Znalazły się j'dn°u 
które zdawały sobie sprawę z tego,ż»* jeżeli Polska się nie upąmięta i !e^  
li Polacy nie otr/ąsną się z egoizmu i purytanizmu,wtedy Polska zginie. ^ Z,J. 
ki tym jednostkom zaczęło się szerzyć w społeczeństwie zrozumienie sytna • 
i potrzeby ratunku. Misję uświadomienia narodu spełniła literatura P0^  
Literatura polska z XVIII w. jest wybitnie polityczna , o tendencji P” 
cystycznej i to w takiej obfitości', w jakiej dotychczas nie była nigdy. , 
ła Leszczyński* go, Kołłątaja, Konarski* g aStaszyea i innych, one 
kazały się zastanawiać się nad tern , jakby Polskę podźwignąć i dopr° 
dzić do dawnej świ»tn-<ści. ,

Dzieła te traktują o każdej prawie dziedzinie życia państwo - 
a więc: domagają się zreformowania szkół, pragną równości stanów , P, 
znania praw m iastem , domagają się wolności osobistej dla chłopów, ' 
wa do gruntów .zastanawiają sie nad reorganizacją sejmu,admioistracj1 
stwowej , podniesienia wszystkich dzied/in ekonomicznych i domagają 
silnej armji w wysok ś i stu tys:ęcy. Dzieła te przedstawiają 
dania nad podźwignięciem Polski, przez dziesiątki lat i z radością 
w’ Konstytucji 3 go Maja, że praca ia na marne nie poszła. A w 
praca tern cięźs a , że chod/iło o zorganizowanie państwa demokraty0*^ ji 
gdzie rządzi masa . B<> gdy r f ’rmy wprowadza tylko jeden r?ądzącż 
ten-farm y m«>że cał-mu państwu nar/urić, lecz tam, gdzie panuje c> 
ród, wszystko zakży od dobrej woli tego narodu, gdyż on sam na
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br y-A władz adnuwstracyjnych w całym k rad , których dmyche- 
io s’i 7  ° ' ,S1;aWę 0 raiastach oraz Skonano wyborów mnwh
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^go ’ f IZ11 “ rem ^vch poczynań było powzięcie postanowienia zin>4- 
s*>no T/ Jrm iwa‘n,a ustr,JP  społeczno-państwowego Polski i wreszcie og-o 
Nsce . '>nsty' u‘ Ję 3'go Maja zawierają ą szereg reform mających przyr.j. ść 
b .j„  lunek przed zewnętrznymi wrogami, przed zami, sz.kami wewnątrz 
■ • przywróceń,e dawn-j potęgi Pdski. Chwila w jąkiej przyszła Kon-^ Y tU c ia  J ><lel i x n u -

^liejcni 3 S° '  3]a b> 3 dla P(>lski tak ™ pomyślną, że trzeba było 
c>e, nie ieaJT r W’*5 ê .refor7 ly ’ abv gwałtownem wprowadzeniem ich w ży 
'M y ' Ł ‘

I ] ł f t  « '  •  • • ••  y .  T - . A s . s . c i l r  Ł l l  11 .11  w  & y

rt zupełnie pań,twa. To też nie wszystkie reformy wprowa-, zaco J winowa
S c z a r- , 4 Zm,an<; W ŻVCiu sPolecz.nem. Mam tu na myśli reformę 
^ łą  L ,  stan» włościańskiego. Konstytucja 3 go Maja jeszcze nie wprowa- 
‘H  -K ,', ’CzenH włościan i to jiowoduje rntraz niesłuszne zarzety prz-ciw 
Ł'  nia " lr ,n Żna b-'ł ' ’ ourazu -'okonać, gdvż do t- ąe trz .b . b” .
■ K  'V a tvch skarb <!.»ć ni mógł , a d  ni - mogło się to odbyć kosz

“  Sr. a c | lt , ...........  5 ' > Q u mog,<> się ,o  o d b y ć  kos?
y ’ ktor'* z powodu nagłego ..,i,,sj nia pa,'w cyzny m.,gIa <ć

W 7 *4 ruiną ekonomiczną . boz.atem . / i ,  hta eszćz,- nie ne-gi., się z,,o.*13 la ' g Miarę. Z.,M k o w in c ja  pr- r> ! b  i „ ,m ..piek( p r j ,va 

prawa. O tra m .h  on, własny 
r wo nabywa i gruntów ora/ pra^o  n n ^ a n L
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<ł .i< w Vfcb:i m r/< kła się pra-^a obierabi, i
,WC ■bra -oual nafw. żs ą - a i  e h i ,. ., ka] • , , nie-m -w ieud In

sn r? 'Va W te“ p0'ób Korstytucj, 3 go Maja , - - n i a  pań-tw,, 
tan,; r ąd. oraj wrr , -n,i, wlad ę k ró l-w -ą D .is -r r i  jej .„.m-
tu'h
. ’*ia.

7aprowa nie jedn-gn r ad*i d’a Lir *, a* i T̂ rJ Vioi ki , 'ni ornie
’• , oraz zr foruinwan nhra i sej wvrh i ar nji. T k s-q pr o d-

ba.
rrvU • . ’ J Pl ' 1

] więcej najważni jsze M erm v zr.wnrt- w KrfnśMtncij ą eo 
*lc ZfhJnU ____ ..J ‘ ... . , } J *1 a>e u'rC Zlio,ah ona wprawdzie „rato..:tć Pań rwa Polskiego od upal 

ratowala naród polski, zmieniła jego sposób myślenia i p  hoęla
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go na nowe tory życia państwowo- połecznego. Konstytucja ta dała dlną 
organizację i silnegu ducha w naio izie i tvlko splot wydarzeń nie doptiśdk 
aby ref-rtnv powyższe rozwinęły się. Naród upadł pod przemocą zaborco*- 
ale duch Konstytucji żył wśród naro lu i nie pozwolił mu zginąć zupełni6. 
Dowiodła ona także , że -Polacy potrafią się zjednoczyć, gdy th dzi o 
bro sprawv państwowej , potrafią znaKść siły i ten hart ducha , aby P° 
zbyć się prywaty i odrzucić korzystne dla siebie przywileje dla dobra OjcZV
Zny* I

Konstytucja jako dzieło lud kie nie jest doskonałą. Wiele 
zawartych w niej traktowało niekióre zagadnienia społeczne np. : spra*ę 
włościan lub mi ist tr -clię za pobieżnie , ale w ten sposób uniknięto U** 
townych wstrząsów w żvciu pań-dwowem przy wprowadzaniu nowych r 
Trzeba było to wszystko czynić powoli , z namysłem a tych zalet nie za 
brakło twórcom Konstytucji z czego wynika ł że oni mit li na celu n r ty ^ 0 
ustanów.enie reform, ale takż<* ich wykonanie Bo cóż nam po Konst\tu? 
cji pełnej pięknych zasad, ki* dy nie można /asto-ować ich praktycznie? 
A więc taka Konstytucja jaką ustanowiono była w tym czasie najlep 
i dziś trudno sobie wyobrazić , c- by się -dal' z Polską , gdyby nie ust^J 
wiono t> j właśnie Konstytucji ? Z i j się, ż ra< upaiK zy, n,e powstał’̂  
m\ nigdy, a P'k Konstyt .cia tchnęła ducha C/.ynu w ijaró.r i d*da Pl,/’ I 
światu, że naród poi ki nie je>,t zepsuty zupełnie i dojrzał d i >amodóeln^  
istnienia, ba! nawet wyprzedził inne pcń-tAa, gdyż wprowadził >/crpg
wy\h zup*łue, nigdzje ni”praktyk v.anv,h a zerowych r» f rm.

Minę‘v r»a^v nipw'1* i ea ró ' ' budził -ię samodzielnego
t h -vlw nicpodLgłcj PoKce, Blisko wi. ku h h m łn  od wickopomn* ]

l i , w któr j została ogi -szps^oun K nstytneja 3 go Maj; i oka/ab  sk
to co było dobre u t  dv, <biśpe o d /'sk  niu niep P gł-.-ści ol-srało siś PfZ

żytkiem. Półtora wieku to i dnak dnżv skok naprzód, --tusunki
st*ie ułóż1 ły -ję inaczej, Pnl ka r r ’C“bra iła s;ę w państwo czysto 
tyczne, bezstanowe a więc Kon tvtucja 3 go Maja nie cdpowiadda i' j 
ba było nowej konstytucji i w rzeczy samej nadano nową konstyf^CR 
Państwa Polskiego dnia 17 marca 1921 r. ^^0

Porównując obie Konstytucje zaraz spostrzegany zacadnic^4 v 
: pod uwagę np : zaraz 2 pierwsze artykuły o zwierzchni' j "  pl.cę. Biorąc

i warstwie społecznej w państwie , widzimy , że dziś pojęcia ,, panują1 * 
ligja ” i przywileje szladi* ckie" zaw.irte w Konstytucji 3 g » M-‘Ja ' 4 r jeor‘ 
absurdalnym. Następnie biorąc pod uwagę dzisiejsze rówiioup* 
stanów , widzimy, że reforma o miastach i wb‘ściana* h z dnia 3 nvaja 
nie ma d/iś n c ji bytu. Z powyższego woni^a , żc Konstytucja 3 
nie ma dziś praktycznego znacztnia A jednak rocznice jej czcimy . fie
ście a święcimy ją diahgo, ponieważ b\ ła niejako zapowiedzią wolnej

A
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'ha
#ej Polski, jaką mamy dziś. Akt Konstytucji 3 go Maja to akt, w któ 
naL ży podziwiać piękne dążenia , piękną myśl i właśnie dla tych pięk- 

7 /  celó\tf , Konstytucja z dnia 17 marca 1921 r. została nawiązania „do 
| 7 ^ ei tradycji wiekopomnej Konstytucji 3-go Maja’1 , ponieważ ona jest 

pomiędzy dawną a nową Polską, jest ona nierozerwalnym węzłem 
„ przeszłość z przyszłością. Konstytucja 3 go Maja powinna być dla
. nauką na przyłość , jak naltży postąpić w chwili krytycznej dla państwa, 

^na klasycznym przykładem co może zdziałać jedność, zgoda i dobre g 
• I zawsze w chwilach niebezpiecznych powinna nam stawać przed o 

Konstytucja 3-go; Ma ja , z niej powinniśmy czerpać, hart i siłę, ąbv- 
^JCiWstawić czuło przeciw ni iom, których nie brak w egzystencji państwa,-- 

niej właśnie widzimy naukę,źe zjednoczeni wspólnemi dążeniami ma- 
r‘ł dobro ogółu na celu, hędzi mv silni i potrafimy, się oprzeć-każdemu 

^owi. Dziś piękną im śl i zdroue ziarna rozumu zdawane w K onstytucje 
'M aja możemv zebrać i dn« losować do na zego życia, jako przekład,-:

> a ż uczy oiia, że ps/ys łuść Polski zależy tylko od wartości duchowej
^^obyv.atelr, Musimy zatem zdobywać się na peświęcepia i na fw \silk i1 

Państwo nasze pchnąć na drogę prowadzącą do potęgi. Dziś nję PQv 
.stosbwać' Kónstytućja Majówei j*ku środka zbawczego przeiL 

*P<*c*ństwem -utraty wolności , ale ma ona służ ć n ap , do zape^nte.;v
ą p ^ etn^ ci Polski. Dewizą Konstytucji 3 go Mają było .hasło :,SęU* 
0̂ ’‘t ,Publięae suprema łex csto.’\W  myśl więc Konstytucji 3  gt« M i ja,,

^ Zeczypospolitej niechaj będzie dla nas najwyżśzcm praw«m., któ- r 
dusimy się podporządkować wszyscy. .

Wł Brodski

Na naszym widnokręgu.
Z wiary waszej , wg la wasza , 
Z woli waszej, czyn wasz będzie

’ • p Koledzy! Stnjemy w przededniu nowych ,bardzo ważnych posunięi na tere 
Gunn M<sąu£o -  mam łu na myśli organizowanie t zw  .Funduszu sty

r 0 / rumieniu t . .
pa-ruszeni 2clrunttt cr>ardza<ujncm ..Promieniu w dhiu 17. X . 1925 r.,

l' d członkowie za interes w nych t m  arzy: tw > redakcja, i akademicy po dlu
ML t *$  postanowili p<,uolać do życia miesięcznik, który w miaię rozuoju wzmóc

-ftuensowo i „Wiązie pogodzeniu — podunowiono —  uuchód. cidać na aka

nQ inny cci społeczny1 .
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Minęły długie łuta pracy uydawniczej a ten szczytny cel został I 
literą i dopiero VII rok Wydawnictwa ,,Promienia" przynosi zrealizowanie WspoK,),,l> 

negc projektu.
Członkowie Wydawnictwa są prze Świadczeni, że obecne czasy kxUz^  

się dotkliwie We znaki szczególnie maturzystom udającym się na studja uniwersytet^ 

—  Byłoby również prowdziuą szkodą dla Pańsiwa, jeżeliby jednostka wartościom 
mogło rozpocząć wzgl. gończy ć studjów uniwersyteckich z porodu braku odpo^M  
funduszów.

Na początek postanowiono przyznać wstępującemu na uniwersytet $ 0  
rocznie. Suma powyższa umużl wi nowicjuszowi rozglądnięcie się w żyću  un ^4 
tecki^n i wyszukanie innych źródeł uociwd u.

Prace organizacyjne członkoV'ie W  etui a rozpoczęli w pierwszych 
maja t  w śrudę 4 bm . / .  Wypada zaznaczyć, że władze szkolne odnoszą M  P 
chylnie do powziętego planu i nie szczędzą annyc ' wskazówek przy crgaflizoÛ '  
waniu „Funduszu. . * **.

Organizatorzy wysunęli tylko jedno życzenie , aby każdy gimnazja^** 
abonowal „Promień" } bo tylko przez wspólną pracę , powszechną s a m o p a ł  
żeńską , przy drobnych sumach alonametttalnych ( 2 25 zl rocznie —  9 
„Promienia ‘ , Fundusz może istnieć, rozwijać się i wspomagać niezamożnych

gów, którym na rozpoczęcie studjów często brakuje tylko 20 zł. miesięcznie.
Oprócz t?go, chodzi też o to, żeby odciążyć kolegów zajętych niezbyt P 1 

tywną pracą —  drukowaniem „Promienia'' na własnej maszynie drukarskiej 
łożyć szczególny nacisk na poziom pisma, szatę wewnętrzną i kolportaż.

Sądzimy, że jeżeli Koledzy okażą żywe i trwale zainteresowani*, t° 
my być spokojni o rozwój Funduszu.

Organizacja tego typu jest nowością na terenie naszego gimnazjum, dlate$ 
będziemy wdzięczni tym wszystkim z pośród Kol Studentów i Kolegów, k p ™  j  
cą nadesłać swe uwagi, dotyczące się spraw związanych z  organizacją F a n d ^

„A kto chce rozkoszy użyć .. •“
«4fi,)Powiedział kto i k edvA. ż- wszystko, r.o było w przes;ł< 

w tr raźniejsze j  i mik, ch ćby bjlo  na,gorsze. Moż ten k tpś miał 
Nie wierni. .

Pali c/bwiek nędzngo „ A rm a tk a ” , zamyśla «ię i

* Uwagi prosimy nadsyłać do 2. VI. 32., do Redakcji , .Promienia” ’
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<! misternych kółek dymu zaczynają się wyłaniać jakieś znajome twa 
r2e> Postaci, wypadki, przeżycia, wypadeczki, . . wali się to na ciebie , gwal-

dopomina się, abyś gdzie, kiedy i jak było .
Dowódca naszej kompanji był na punkcie guzików oraz fałd tak 

troszeczkę . . pewnie mnie rozumiecie . . ,,na bakier” . Biada temu, co,
^ d u ją c  się posłusznie” , zapomniał o tej ważnej czynności.Jeszcze z gu- 
Skanii jakoś szło , bo człowiek , pragnąc nie „wdępnąć” w taką milą sytua- 

i przyszywał je . . d o  dziurek. ale z fałdami mundurów, skrojonych 
ttiarę omnes hoiniue*** , sam Z głoba ze swojemi fortelami, absolutnie 

u ’ nie wykombinował. . Wieczorem Z2Ś przy rozkazach obwieszczana ur
orbi** — jeden dzień paki za zaniedbanie obowiązków względem .

Iść i posiedzieć sob;e , to głupstwo, ale jak człowiek konsumuje ko- 
z największym ap< ty tu n  a żołnierz służbowy każ • ci pakować natvch 
n^anatki i . . mar^z ni n leg lo zimnej jak lodownia „sypialni’

2 ^  na miejscu delikatnie ,,s Jag irutić” . . . To j< szczc głupstwo.
? £ g.jv aezną cię brzri r widn uć . g»v»,*b ć no k< sznli , znglą 

j ‘ ' każdej dziur czk i, nie p rtbac /a jąc  trzewikom, onucom, pods ew-e 
4 d fki . , ltp itj polecić się B gu i prosić tylko o ł skę ■ trwanią

Niby z bliża się koniec . . Ił- - spostrzeżono, ze raa*z swlkt 
n.t. Oddawaj, bo boją się, abyś rzas*-m rut ztch< iał się dobrowol

* ' łono Abrahama
p. Wr szcie , .duchy opkauńcL ’’ pa-rują uę  do maieńkiej celi na roz-

wanie twego występku, nie zapomniawszy zabrać ci rstatni^-go koca .
Ucasz się z rozkoszą na „miękkie” deski pryczy, lecz po chwil delikatnie 

l się dobierać d^ ciebie zimno . . . Trzeba się ruszać, chodzić, ska
’ aby nie zmarznąć . % . Czasami wzrok , ślizgając się po białych , 
^kich ścianach, spocznie na napisach , które zostawili poprzednicy .

• > .,,Za nadzwyczajne wyczyny w skoku . . . przez p ło t , po
capstrzyku -  cztery dni średniego . t .

‘ ”Tu odpokutowałem za myślenie i własne zapatrywanie ”

1 *4dy .

lK‘■̂ nie

A ty biedaku , co zostawisz potomnym ? .
■ • . Czyż to jakaś nadzwyczajna zasługa ? .
wstydem musisz stwi- rdzić , ż< ś maluczki wobec

Za guziki

tych na

■  Szczególna sympatją cieczył «ię w drużynie, pulchny,
L®*® astr/\bim  nosie -  Abranr-k .

A brum -  dlaczego ,,^a pierunie ’’ — tak zostftj^z w tyle

H qQc3 hommea ( ws yscy ludzie ) czytaj .,na jedno kopyto .
‘••b1 orbi (m iastu i światowi) czy ta j ws. cno wobec i każdemu osobno.
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-  wola Ścigło.
Czego ja potrzebuje się pichać naprzód -  odpowiada flegmatyC'5' 

nie Abramek — kiedy Majka — potrzebuje wchodzić pod moją lufą ?
Z prawej strony wzgórza odezwał się przeciągły , jazgotliwy ter- 

kot karabina maszynowego. Z dzikim chichotem i gwizdem zaczęły przela
tywać nad głowami, rozsypanej w tyraljerkę drużyny, niewidzialne pociski-' 
Gdzieś w dali wychyliły się z za niskich krzaków i zarośli, ukryte poprrefl' 
nio cele . . Tu i ówdzie rozległ się suchy trzask iglicy uderzającej o spł°n 
kę . strzały pojedyńczych srzclców zlewały się w jeden dźwięk z trajkn 
taniem Maksimów* , .

Nagle powietrze rozdarło potężne dudnienie i silna detonacja P° 
cisków artylerjskich obiła się o nasze uszy. . To artylerja nieprzyjacielska 
zaczęła ostrzeliwać „umocnione pozycje’1 . . A ciężkie karabiny maszyno'* 
grały przeciągle , wypluwając ze swych gardzieli setki pocisków 
głowami zawarczał silnik aparatu lotniczego . .

Błysk i siedmio-gwiaździsta rakieta czerwona poczęła się rytmik 
nie kołysać w powietrzu . . Znak do posuwania naprzód piechoty.

Nasz Abra ncio , kiedy zaczęły grać karabiny maszynowe, 
się w ziemię ( i trawę ) , spłaszczył się całkowicie, nie myśląc wcale 
rywać się z bezpiecznego miejsca. W dodatku Ścigło strzelał kilka 
niedaleko wnęku Abramka, na co nasz wńlki Machabeusz zac/ął 
„zdenerwionym płosem’’, „un j szcze zastrzeli" . .

Posuwamy <ję naprzód .

e
Sad

krz'’<zć

Abramek robi skoki, ale zacz* na nam zostawać c« raz więcej wtvlć
lekNieszczęście widocznie chci&ło.r1 źt ja* ś odbity pocisk , .ląduje" mu 

na ręcel . .
waj — grwalt — ryczy A bram — a rzucając swój karabin zAJ

bawy , aby go do „reszty1 nie zabili, ptdaje tyły,
( Dokończenie nastąpi. )

Czapla-C zerski

Wierzę.
Wierzę u) młodzieży zapał mocarny} —  
Jego płomienie
Roztopią lody , zmłenią k^m^nie 
W  okruchy

*  Maksimów — karabin maszynowy konstrukcji Maxim’a.



VIII PROMIEŃ ę

A zwątpień całun ciemny , cmentarny 
Roziwiecą blaskiem ,
Że się rozleci, jak z  świtu brzaskiem 
Złe duchy,

o n fó ■ i

,.r»

Wierzę W idei świetlanej trwanie',

Ona się tzerau , ;
Zrazu u) płomiennem tonie młodzieży 
W  cichości; —
Potem rozszerza swe panowanie
I  jasno świeci
Przez nieskończonepasmo stuleci
Ludzkości

B .H .

.  . » W 1  I f l

7Oi ( «iv

.ij. a  x)»n n*  ł ■«

Credo.••• I
./l 4

Wierzę , że się duch znów stanie 
Jako w początkach prabyłu:
Tą struną przedziwną W harfie,
Którą Bóg trąca z błękitu.

A Chaton d ’Emi‘

Nasza drużyna w górach.
(Dokończenie)

Wreszcie przekraczamy polska granicę w Kaćwinie. Prżez Niedzicę 
Czorsztyna. Po długich marszach wśród skwaru słonecznego 

nsmy" da celu. j U2 zdała widzieliśmy ruiny Zamku na wyniosłej 
»,<)r ’ °Puszczone i zrujnowane zębem czasu. Zwiedzamy zamek. Stary 
SV ’’n4rł rozmiłowany w swych ruinach opowiedział nam najdalsze cza 

*<M cj zamku , dokładnie , chronologicznie , aż do najnowszych cza- 
i ° 2wi*dzeniu ruin idziemy do przystani, gdzie na nas czekały lo- 

Płyniemy Dunajcem do Szczawnicy Śliczne przełomy Dunajca wśród 
niiję ‘ P,ł'Onych , obramowanych suto gęstwiną lasów szpilkowych , robią 
^ i^ /* raż<nia na uczestnikach. Same zakręty Dunajca, nagłe, niespo 

fc ’ r'aw ly wanie przewodników dopełniają uroku . Od czasu do cza 
^ sz widok cygance biwakujący ob )k rzek i, wchodzą do wody , gra
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jąc ca skrzypcach melodje węgierskie i uprzyjemniają słodkie tJdolc^ Iar 
niente” na lodzi.

Mijamy Trzy Korony, dum ne, wzniesione wysoko nad łasa1711’ 
mijamy smukłą Sokolicę i wśród tej panoramy pienińskiej dobijamy do SzcZ1' 
wnicy. Tu nocujemy w schronisku f gospodarujemy się swobodnie. 
pnego dnia 18. v ii  idziemy popijając sławną ,.Magdalenkę’1 lub „Józefi0^  
co kto woli. Przy tej sposnbnoś, i obserwujemy życie Szczawnicy. Żydzi 
żydzi i jeszcze raz żydzi. Brrrrr -  a co za typki wspaniałe!? Nicwm s^ n 
ne warszawskie Nalewki! Aż człowieka mrowie przechodzi na widok p<Ta 
tego żyda z zatłuszczonym chałatem i z sobolową czapkę , cmokającego 
zoficznie „Magdalenkę” z garnuszka. A tu setki takieh ..magdalenkar^y 
To nie znaczy , żeby w Szczawnicy nie było innych letników , owszem R”1 
ich spora garstka, lecz na stosunki tamtejsze', to ich nie można wc^P 
zauważyć. Na „deptaku” spotkaliśmy ostrowiaków no i ogólua radość , uSC 
ski i opowiadania W niedzielę idziemy na nabożeństwo , a petem zn<̂  
na , .magdalenkę” i inne wody. W tę niedzielę mieliśmy gości w schroni* 
panią Wcntzlową z Ostrowa z córeczkami. Właśnie Piżma , Miclek i 
gularz gotowali obiad no i dalej po w<kaTówki do pań. Panie raczyły narfl 
profanom sztuki kulinarnej udzielić wskazówek i trójka kucharzy wyMa*_ 
ła „króLwski” obial. Obiad ten pozostał w pamięci, aż do de* dnia d 
szego , zwłaszcza w wspomni* niu kasty” , która repetowah onc/as 6 ( 
wnie s/eść ) razy. Oniad był tak d» skonały n i , że W ar-k miał zamiar 
pisać epope ę p t. „Wzór obiadu S/C^wni kiego Ima 19 lqxa 1931 
Wstęp miała napisać „kasta”.

Zwiedzamy jeszcze w Kuninach pustelnię w górach , dalej c,ra™  
my się na Trzy Korony, skąd mam znów pr śliczny widok na ®un3L l
Dunaj- c ygląda jak kapryśna wstęga rzucona w , rzer -żne > w »]»• t 
lasy ciemne, pr wie uro./ne. S c a * mca go , tła p*rę dni i P 
słon.cznego ranka ź- gnamy „ko-.ha v h ” iwlów, „iragduh nki i 
ostrowiaków bawiących tam jtszcze i jedz.emy już uo domu.

Po drodze zwiedzamy Kalwurję Zebrzydowską, Kraków i Oj 
i „lądujemy’’ w naszym w kochanym grodzie t ®

Pożegnaliśmy poczciwe gór . które nas darzyły świetną ix* 
przez czas naszego -  „łazikowama” -  pożegnaliśmy na czas dłuższy 
„gdzie — erzeł na turniach zawisa” , kraj „limby i cisa” , gdzie ■•£ 
dy szarotki lśni liść” .

A. Kołodziejczyk-

< -n' <  
,z. f-nk1’

Ze wszystkich skarbów na święcie, największym 
skarbem jest młodość.

Hania.







nr. viii PROMIEŃ I I

beczki-

Śpioch,
Jutro rychło Wstanę —  przy rzeki śpioszek mały', 
Nazajutrz spal twardo kiedy kury piały. 
Zbudził się w południe: póino wstawać, poco?- 
Wy ciągli go z  łóżka dopiero przed nocą.

Opinja.
Nigdy nie miał czasu, zawsze się gdzieś spieszył, 
Opinją pilnego u bel/rów się cieszył.
Aż go raz na korcie ujrzano z rakietą... 
Odtąd był łazikiem i analfabetą.

Człowiek do wszystkiego.
Raz chciał być lotnikiem, drugi raz doktorem ,
Ca rano przedsiębrał, zarzucał wieczorem.
Gdy umarł, grób jego taki napis zdobił:
„Chciał wszystko wykonać -  niczego nie zrobił”.

B .H .

Lucjan Rydel
W związku z wystawieniem na scenie przez T.T.Z przy Państw. 

Męskiem w Ostrowie ^ZACZAROWANEGO KOLA” Rydla kreślę
w o twórcy tpgo utworu.

Lucjan Rydel należy do grona poetów, objętych przez Młodą 
to już w młodości czuł szczególne zamiłowanie do poezji i roz-

K  na jej polu pierwsze kroki , tworząc drobne wiersze. Młody
’ nieprzeciętny talent poeta przechodzi wkrótce do utworów po- 

J UVl i do których zaliczainy:„Matkę” i „Dies irae '\ Powyższe dzie-
ty , c -A wielką dozę oryginalności i wyobraźni , ale trwałego stanowi 

* ha<ieralur2e Dle doby ły  ze względu na szereg znacznych usterek i zbvt 
^diwnictwo innych poetów.
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Po owych dziełach , o których wartości sam autor nie był 
konany, następuje szereg pięknych i rzewnych wierszy lirycznych, « 
rych uderza nas niebywałą siłą rzadko spotykana szczerość uczuć. 
tych utworów znajdują się dość liczne perełki, choćby wymienić wiersz, u 
mieszczony na początku p .t . „Wstań pieśni" i ,,W maju". Co do 
tych liryk -  można powiedzieć, że są one pisane stylem prostym, ZT°2U 
miałym a jednak dziwnie pięknym. Urok i spokój wsi polskiej bije 
z poezji 5Rjtdl%,w tym cąade-szcttgólnie w cyklu płt.^tltfojef żoniełJ  p?^  
lanym w Paryżu. *

^ o  stw o sze p iu -ty c h » * a r o b n 3 ^ ^ t^ ’TCj?ffilwźaVfagtą1*p° 

drugi spróbować sił w tworzeniu dzid obszerniejszych, które zdobyłyby 
bie trwałe stanowisko w literaturze. Pierwszym* tegort tódźajii utworem 
„Zaczarowane kota'1, które autor nazwał ..baśnią dramatyczni.

Dzieło to zdobyło sobie w piśmiennictwie niepoślednie miej5** 
dzięki temu, że jest w niem prawdziwa poezja, że jest wielki rozmach- 
Poeta w „Zaczarowanem kole" zobrazował dwa odrębne światy Z chłopa 

i szlachecki a łączność między nimi zaprowad ił przez wprowadzenie
z świata nad Zmysłowego. Obraź warstwy chłopskiej namalował poeta b*r 
dzo udatnie, realnie, natomiast szlachta wypadła gorzej przez swą mart* 
i sztuczność. Głupi Maciuś w roli swej budzi w widzu pewne współcZÛ  
Jego umiłowanie pieśni i piękna przypomina sienkiewiczowskiego Janka * 
zykanta, na którym tet Rydel niewątpliwie wzorował się. Tragiczne 
je Młynarzowej i Jaśka są bardzo wzruszające i wstrząsają do głębi u<# 
mi widzów. Oto ogólna, b. krótka charakterystyka tej baśni, która p** 
stawia do dziś dnia wielką wart- ść przez swą piękną poezję, przez rea 
życia warstwy chłopskiej.

Z dalszej twórczości Rydla wymienić jeszcze należy i krótko o* 
wić dramaty p.t. : ,.Na zawsze" i „Bodenhain” oraz jasełkę p.t. : 
pokkie".

„Na zawsze11 — to dramat , wolny zupełnie od piel™ 
fantastycznego a oparty tylko na rzeczy wistem życiu. W nim autor 
się odmalować nam uczucia , myśli i cierpienia rodzin polskich po r- 
Z kart tego dramatu wieje głęboki tragizm narodowy, nie przeczulony* 
szczery, realny.

Utwór p.t, : „Bodenhain1’ ma również cechy dramatu a P 
stawia typowe życie młodego szlachcica polskiego i jego konsekwencje- 
dy narodowe są tam wiernie odbite w postaci bohatera, który przehu 
jątek a następnie lekkomyślnie opuszcza ziemię ojczystą, ścigany PTl 
stwem wieśniaków. w

„Betleem polskie" jest spełnieniem zamiarów Rydla, by 
zać motywy ludowe i narodowe1' , by szopkę wynieść do miana F
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udało się. KBtyw ludowy przebija szczególnie w pierwszym akcie , 
występują pasterze, spieszący do stajenki Akt trzeci skupia w sobie

^ 5 ’wy narodowe t gdvż w nim, przed stajenką , oddaje p-ikhn Jezuso- 
1 c*ła , historyczna Polska. Utwór ten jest do dziś dnia bardzo często wy-

.^viany na scenach i cieszy się wielkiem powodzeniem, ,.działając corocznie 
nairjotyczne widowisko ja ełk- we na szeroką publiczność”— jak mówi

'arjan Szyjkowski.
. Tak więc wymieniłam mniej więcej najważniejsze utwory Rydla

omówieniu tychże mogę stwierdzić , że Rydel nie był poetą , którvby 
‘ Sgą swej poezji wdarł się na najwyższe szczyty Parnasu, lecz zdobył 

'■ poważne stanowisko w literaturze pr/ez szczere a proste uczucie , wv 
•Be w świetnej formie wiersza. Przez tę właśnie szczerość i prostotę Ry- 

zdobywa sobie sympatje a utwory jpgo , zrozumiane przez szero
^Publiczność, wywierają na niej głębokie wrażenia i są do dziś ozdobami

ych polskich scen.
Tadeusz Rynowiecki

^Zaczarowane koło” 16.117. IV. 32.
n J ak corocznie p rzystąp i w tytn roku T.T. Z. do przygotowania 

<Ct nuzneS°- Wybrano , Zac .arów nir t^ło” L . jana Rydla, 
strudzonej ra-y r< zy< rssit j . r 1 komęz , ku rat* ra T F.Z u 
' li swe roi- z r r  ęc: m. o a d ż <-■*• któr/y nic*1

gólri( ' Swy<-h ról Qosiatfv zi»k , nsl „iłu t.i co wraz..me. Na szc/c- 
H l , róż-ueihe z.Uuguin odtwórcy ról m łynarki, urwała, djabła — Ku- 

,Vjł‘łP’ go SI ciusia ' — p. K-oguheka wc u jąc s:ę $ ą r lę o- 
13 z taką w; r\zisto\ci 1 ; rag* .me'rt, »ż czuć ’ yło. ze cał swe uczu- 
duszę zamknęła w jej odaaniu. Kol. Urbaniak zyskał uznanie wr 

Pr^vz sunheinu- i z we udtvror. euic p u e i drw ala— człowieka i icr- 
K 1 Wacław15u Pl'«*wie , zuju ego oua^ę 

et h tXj<u tol .,11r, , P°*a al
d„ W

(6 * ni UC -u

1* zd i u> i w r 
r szci■ nał ż " s o n r 

e i przt ę e >■ o

gmewern m gnata, 
ł ' K * g tó g 

..Giupbii a us 
grał 1 lazezyK.

■ dał : ard<o 
k ó‘ go r- lę

Patrzą n nie
l^ . ,  '' r 'ż ni#*, że na s e - j e  Zuajdme s ę pra*uz wy p^stus ek wio

r,rnSt ’ szer »ścia bvły prz» pełnione jego słowa, należy lesz
%, o j  , 7 tej trudn»j roli wv*ią?ał *.ię dohr/e kol. Finkę.

%-4 wVpajła dość d, brze , mimo bar 1/n krótkiego czasu przygotowania 
Zgodnie ). Na hm  miejscu należy się podziękowanie za prjcę



14 PROMIEŃ NR. VIII

reżyserską p.prof. Komęzie, p.prof. Mickiewiczowi za pracę nad dekoracja 
mi oraz paniom Kroguleckiej i Zemlerównie za łaskawy współudział w Przed 
stawieniu.

L .Semkowicz

SPRAWOZDANIE RACHUNKOWE Z PRZEDSTAWIENIA

Gimnazjum Męskie 45.co Przez kaszta administracyjne
Gimnazjum Żeńskie 60 oo „ pięć 15) bloczków bil.
inne szkoły 40.oo ,, materjaly piśmienne
przedstc wienie wiecz. 420 5o ,, 2 litry spirytusu
programy 28 8o „ 10 arkuszy tektury

9, Wykonanie dekoracyj
i, urządzenie świetlne
,, rekompensatę
„ charakteryzację osób
,, salę i światło

- ,, wypożyczenie kostjumów
- ,, podróż do Kalisza

* „ budowę kulis
- i, farbę

- ,, robotnika do prac
- , ,  12 arkuszy tektury

- ,, 10 świec
- ,, afisze

„ drzewo (listwy, deski}
„ Gimn. Zes. Muzyczny
,, drobne Wydatki
,, wynagrodzenie trębaczy

— „ programy

19.5°
225
434

3-2°
13°°
30.°°
60.°°
17.5°
50°°

150.°°
77.°° 
15.5° 
l5.o° 
8.°° 

32.°° 
9.65 
2-o° 

37.5° 
102°  

7.°° 
1 3 #  
15,°° 
10,°°

razem zip. 594.30 

Z powyższego zestawienia wynika:

razem

Ostrów, w kwietniu 1932 r .

dochód
rozchód
niedobór

oo7'99

Mieczysław Sypniewski 
skarbnik T , T t Z .
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H KRONIKA $

Monika szkolna

tak

T T  Z.
Kt HISTORYCZNE. Od 18 I II .32. odbyły się jeszcze trzy zebrania

k 1 Jk program na Ii półrocze ułożony na zebraniu z dnia 2. I I .32. ro- 
&ie został wypełniony , gdyż nie wygłoszono jeszcze referatu Gdańsk Pol- 
( w stosunku dziejowym kol. Serwański ). Na zebraniach wygłos/ono

Ty* referaty :„O powstaniu w Ostrowie’’ kol. Płończak, ,,Stosunki p)l 
* 2e Stolicą Apostolską” ko l, Wentzel , „Obecny stan gospodarczy Pol 

M k o l.P ią^k ,
Nad referatami wywiązywała się dość ożywiona dyskusja a zwłasfc 

nad referat. : „Obecny. . , ”  W dyskusji zajęto się stosunkami w An- 
sUn ^ lemczech * wogóle stanem gospodarczym na świecie porównując je z«- 
PU 8°sp. w Polsce . Frekwencja przeciętnie 57 % . K H. zamyka rok

? odbywając 15 zebrań w tem 2 programowe.
S. Piątek sekretarz.

Kółko Nauk Społecznych.
i tf- Od dnia 25. II. 32. K.N S. odbyło 2 zebrania dyskusyjne , na 

omawiano następujące tematy: „Morze , kolonje f emigracja” i refe- 
k  * ».Przegląd konstytucyj polskich” . Dyskusja nad pierwszym te-
byk bardzo ożywiona i obracała sie około następujących zagadnień 

L’e dostępu do morza; znaczenie polityczne i gospodarcze dostępu;
przez kol. mat Budniaka 
konst . „Nihil novi po- 

Na tem K . N .  Sp.<f Zamyka swą

°bev ’ kolonje. Referat zaś wygłoszony 
Wszystkie konstytucje polskie od

Obecność członków słaba 
działalność odbywając 14 zebrań.

Ed .Korbik -  sekretarz.

K.L.O .P
mu
ielo

28 I i .  32. odbyło się Walne Zebranie Koła. Po odczytaj 
r;; '-m Z rocznej działalności przez członków zarządu i sekcyj , udd 

lę /^ W e m u  zarządowi na wniosek K R. -  absolutorjum. Na rok szkol 
33 wybrano nowy zarząd w składzie : Karge (VII) prezes , Rajski 

* bibljotekarz , Kurdziel (VI) sekretarz, Pieczyński (V) skarb 
Mtafe ^ jerdzono wybór kol. Wroneckiego (V) na kierownika Sekcji Mod. 

• : lekcji Propagandowej został nadał kol. Krystek Fr. (IVa).
°Wab L. przew., jako członkowie kol. mat. Krystek J. i Szubert.

M. Kurdziel sekr.
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Sekcja Modelarska.
W czasie od 18. I — 7.V.32. odbyło się w Sekcji Modelarskiej ze‘ 

brań cztery , na których zajmowano się budową modeli, teorją modelarstwa 
i historją awjatyki oraz oblatywaniem modeli.

9-V-32 . odbyło się Zebranie Walne Sekcji, na którem — po 
kłych formalnościach — wybrano nowy zarząd na rok szkolny 1932/33 
w następującym składzie : kol. F.Wronecki — przewodniczący, kol.Francl 
szek Krystek — sekretarz i skarbnik Sekcji.

3o,V.32. odbyło się zebranie celem zlikwidowania konfliktu , 
ry miał miejsce między kol. Przewodniczącym a b. sekratarzem kol. Knrira 
dym. W wolnych glosach, kol. prezes Karge B. , który ex officio przewoJ 
niczył zebraniu , zaznaczył, aby w przyszłości nie zwracano uwagi na„facb° 
we plotki” zupełnie niepowołanych do tego kolegów.

Obecnie członkowie przygotowują się do konkursów. Frekwencji 
na zebraniach przeciętnie 80 % i kilku gości.

Fr. Krystek — sekr*
Sekcja Propagandowa.

Zarząd S.P. na r.szk.31/32 po dwukrotnych zmianach ( P* 
łowski, Karliński ) , ustalił ( 2.III .32. ) następująco: Fr. Krystek przeW ’
M.Bruckner sekr. Sekcja pracowała na pięciu zebraniach , które odbyły s 
w miesiącach: marcu i kwietniu b r. Wykonano: 1 model r  ]ukcyjnY 
„świetlicy" , 4 transparenty na IXTydzień Loticzy i plany dużego samp 
tu-transparentu. Frekwencja 75 %. Na następny rok przewodniczący 
został niżej podpisany,

Fr. Krystek przevV‘
G .K L.M K .

W piątek 27 b m odbyło się Z.W. Koła , na którem usttPuf a ,  
zarząd odczytał sprawozdania ze swej działalności, poczem na wniosek 
sji Rewizyjnej udzielono ustępującemu zarządowi absolutorjum wraz z P°, 
dziękowaniem za ofiarną pracę- Następnie w głosowaniu jawnem 
zarzad: prezes Przymusmski Zbigniew, vice-prezes i bibljotekarz 
kowski, sekretarz Hoffmann Stefan , skarbnik Sinner, Komisja
na: Rynowiecki przewodniczący , członkowie Szczepaniak i Krystek, 
stępnie w wolnych głosach na yniosek kol. Krystka zmieniono § 15 
minu Sekcji Kajakowej. Na tern wyczerpano program zebrania, tr* al 
go 1 godz i 30’ ,przy obecności 25% i p.Opiekuna.

Hoffmann St. 
sekretarz.

WS

SPROSTOWANIE
Wskutek niedopatrzenia do sprawozdania z K H zakradła s' .̂j 

myłka, którą z obowiązku prostujemy: kol. Wentzel referatu nie wyg*



DZIAŁ ROZRYWEK UMYSŁOWYCH
redagowany przez „  Sylu Cyganika"

Dobre rozwiązanie obydwu zagadek z Nr. VII. nadesłało aż 28. 
P, fV nagrody, drogą losowania zostały przyznane: Cz. Janiak (I. nagr.), 
Jedn^ ? 0Ws *̂ (U- nagr.), J . Kulikowski (III. nagr.), Z. Zając (lV. nagr). 
Ij ? e w losowaniu brało udział tylko 16, ponieważ rozwiązanie dalszych 
•„ < . Y unieważnione z różnych przyczyn (pisanie ołówkiem, nieczytelne,

^stku, z błędem i t. p.).
'' r Rozwiązania poniższych zagadek należy nadsyłać do dnia 8-go 

*Ca do kol. Szczodrowskiej, w G. M. wprost do Redakcji.
LOGOGRYF p. Ł„ ŚWIECZNIKI NARODU POLSKIEGO".

Rząd pionowy oznaczony zerami da nam postać historyczną, mo- 
służyć za wzór prawdziwej miłości Ojczyzny.

. 0 .

0
fatu R A C ZEN IE WYRAZÓW: l) Najznakomitszy prozaik złotego wieku

i 2) Najznakomitszy poeta wierszy łacińskich w. XVII. 3) Naj-
,^epjusz poetyczny całego świata w. XIX. 4) Najznakomitszy wódz- 

Xlv‘ê )?nów polskich 5) Najwybitniejszy powieściopisarz i nowelista 
"l- b) Największy wróg kozactwa w XVII. 7) Najgenjalniejszy 
‘̂ torycznego malarstwa. 8) Najpiękniejsza postać historyczna

V ^iz*' XVI ‘ XVH- 9) Największy przyjaciel Adama Mickiewicza.
'k°ttiitszy polityk-kompozytor w. XX, 11) Najznakomitszy po- 

fy[ A j2 * V z dobej cbecnej. 12) Najgenjalniejszy kompozytor świata w. XIX. 
j**kamitszy wódz - naczelnik, uwielbiany przez naród w XVIII. 14)

Ńa ^jw i''lSZa P°stać na Śląsku w. xx. 15. Największy rzeźbiarz y XV.
wódz - twórca armji w xx. uwielbiany przez cały naród. 17)

V !>ieJe!Sza hobieta-wódz w. xlx. 18) Największy znawca ludu wiejskiego 
4̂j/ ‘Cl0P'sarz. 19) Największy poeta — „jubiler słowa polskiego" w. xlx. 

akornitszy dowódca w xy ill., sławny też na drugiej półkuli. 21)
Poeta w. xVI. 22) Najznakomitsza poetka w. xlx.

--------  v - .W Ł O D E K "
dn. 2 czerwca 1933 r. Włodż. Rychwalski.
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OSTRÓW Wlkp. POLONIA KOLEJOWA 15*

poleca
CIASTA TORTOWE, DROŻDŻOWE 

T O R T Y
CODZIENNIE ŚWIEŻA ŚMIETANA 

L O D y
ś m ie ta n k o w e , cytrynowe, kawowe.

OSTRÓW Wlkp. POLONIA KOLEJOW A j ;

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lilii.......

Po znacznie zniżonych cenach w w ie lk im  w y b o £ £ j

polecam
maszynki do lodów, aparaty wełka* 
s z k ł a  do zapraw owoców, seruri# 
stołowe i do kaw y, garnitury kuchenna* 
łóżka metalowe, lampy elektryczna* 
gazowe i naftowe, żarówki oraz garnfc’ 
kamienne, emaliowe i aluminjo^0.

ANDRZEJ STAWOWY
Ostrów, ul. Wrocławska 2.

Okładkę odbiło w Drukarni Sł. Grześczyka w Ostrowie, ul. Kalis^fl
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